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ście gr 30, po kronice gr. 40. 
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matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, dia 
poszukujących pracy gr. 2, 
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fin a n so w y.

Lw ów , 2 listopada

Giełda akcyjna w  październiku odzna­
czała się naogól wyczekiwaniem i nie­
jednolitością. Przeważna część efektów 
notowaną jest po kursach znacznie niż­
szych, niżby to ze stosunku do warto­
ści realnej przedsiębiorstwa wynikało. 
W eżm v taki klasyczny przykład, jak 
akc‘e cukrowni przeworskiej. Akcje te 
by ły  notowane przed wojną ponad IOW 
koron, nie nastąpiło żadne rozwodnieni^ 
kapitału zakładowego, czyli ilość akcji 
i’ ie powiększyła się, przedsiębiorstwo 
produkuje w  całej pełni, a akcje mimo 
tego notowane są po kursie około 200 
złotych, co nieuwzgledniając wcale 
mniejszej siły kupna złotego w  stosunku 
do przedwojennej korony, stanowi o- 
giomny spadek kursu.

Świadomość, . że papier dany repre­
zentuje większą wartość realną, aniżeli 
trzeba za niego zapłacić (względnie ile 
się za niego dostanie), jest i musi być 
jedynem pocieszeniem dla posiadaczy 
akcii. Kiedyś zw yżka kursów nastąpić 
musi, lecz podobno jak nie wiemy,- kiedy 
nasza stopa procentowa spadnie ao 
norm prze a wojennych lub współcze­
snych zagranicznych, tak też nie można 
przewidzieć, czy na poprawę kursów 
czekać będziemy jeszcze tygodnie czy 
miesiące czy też lata.

Październik nie przyniósł istotnych 
zmian, a jak już podnieśliśmy w Tżej 
kursa i tendencja kształtowały się na- 
ogół niejednolicie. Przeważna część 
akcji niezmieniła się w  swym kursie, 
niektóre nieznacznie kursa sWe popra­
w iły, lecz daleko^leszcze oa tego, żeby 
Wróciły się kursa z końca sierpnia, nie 
m ów !ąc już o kursach wyższych z po­
przednich miesięcy.

Pouczający obraz daje zestawienie 
kursów akcyjnych z końca sierpnia, 
września i października

Kurs z  końcem miesiąca:
i VIII. IX. 

złotych •
X.

Bk Przemy7słowy 0.63 0.47 0.39
Rk Hipoteczny 0.78 0.64 0 62
Browary 10.65 7.20 8.00
Chodorów 7.75 5.20 565
Chybie 10.75 6.80 6.90'
Cegielski 0,90 0.68 0.70
Ćmielów 0.82 0.55 0.58
Oikos 4.30 2.40 2.40
Parow ozy 0.53 0.38 0.37
Rakszawa 4.20 2.50 2.50
Siersza górnicza 6.70 4.15 4.55
Tespy 6.75 3.8!) 3.90
Zielmew7ski 13.50 9.90 10,60
G azy wschodnie 21.75' 12 75 13.00
Gazy zachodnie 5.00 2.85 3.(0
Gazolina 2.20 1.25 2.05
Jaworzno (25) 26.25 i 6 00 .16.75

Jak widać z powyższego zestawienia 
obniżyły swoje kursa z  końca paździer­
nika w  porównaniu z koncern yvrześnia 
jedynie akcje bankowe, przeważna 
cześe v.'alorów niezmieniła kursów7, na­
tomiast zw yżkow ały przede w szystkiem 
pod wdywem giełdy wiedeńskiej akcje 
arbitrażowe, jakoto Browary, Siersza 
górnicza i Zieleniewski, nadto nieco też 
zw yżkow ały Ch odorów i Jaworzno. 
Wydatnie zwyżkowała Gazolina z 1.25 
na 2.05, zrownając się prawic z kursem 
z końca sierpnia (2.20 zł.) Pap-er ten 
był „typem " ostatniego miesiąca. P o ­

szukują go w  dalszym ciągu uaogół tez  
trudu, z powodu pewnych roDót techni­
cznych w  Spółce, mających przynieść 
wielkie korzyści przedsiębiorstwu, dla 
których przywiązuje się wielkie na­
dzieje.

Z akcyj nieobjętych powyższem ze­
stawieniem wspomnieć należy o Ziem­
skim Banku Kredytowym, który poszu­
kiwany jest. do kupna w  większych ilo­
ściach naogół przy braku towmru. Wsku 
tek tego kurs poprawił się z Ib grodzy 
na 15 groszy. Z innych kotow7anvch po­
szukiwano do kupna Pszct, który przy 
braku towaru z-wyżkował z 25 na 32 gr 
„Typem“ miesiąca był (zwłaszcza wt 
pierwszej połowie) Olkusz, który ww- 
kuoywany w  Każdej zaofiarowanej lo- 
ści, zwryżkował z dnia na dzień, osiąga­
jąc kurs ponad 1 zł. Po  zaprzestaniu 
wykupywania kurs znów' zaczął obni­
żać się i spadt z końcem miesiąca ra 75 
groszy. Z innych walorów  poszukiwano 
akcje Książnica—Atlas po i  zł.

Jeżeli choazi o poszczególne fazy ten­
dencji giełdowej w  październiku to za 
uważyć należy,7 że pierwsza połowa 
miesiaca pozostawały pod znakiem 
baissy aż do 15 października Dnia 16

Rzym. 2 listopada. Dziennik „Epc- 
cia" 0(gilas-z5?i list o tw arty  lnianego 
przywódlcy siowiieckiego Rakowskie­
go. List jest \V całości poświęcony 
sprawie Besairabiji, przyczepi! w nie­
zw ykle gwałtownych słowach kw e­
stionuje prawa Rumun]; idio posiadania 
tego terytorium bez przeprowadzenia' 
upr/wdlrtto fplcbtscytit Auitor airtytoiłu 
kwesibomfie rówmJeS1- pfraiwo wielkich 
mocarstw' do yvy dawania wwrolków w* 
spraiwóe pitziynależ|no.ści iię,ryitariav., 

które dla nich nie należą, Żadlna Jećy. 
zfla konferencji armbasadfcirów ni prze -

Poseł polski
Maryt. 2 Dsitopaua. W  umiu wczo-

| nastąpiła zmiana i kursa zaczęły ksztal- 
j tować się zwyżkowo, osiągając naj­

wyższy7 poziom dnia 22 października. 
, Na zwyżkę tę nie pozostała bez wply- 
i yvu giełda wiedeńska. Już jednak/ 23go 

nastąpiło załamanie się, trwające do 
końca. Ultimo miesiąca było cokolwiek 
mocnifcjsze.

Jak wodzimy więc, linja wykresowa 
kursów październikowych przedstawia 
się bardzo niejednolicie i zygzakowato.

Tyle co do samych kursów giełdy, 
którą obecnie cechuje brak większego 
zainteresowania i szczupłość obrotów7 
giełdowych.

leszcze kilka szczegółów  organiza­
cyjnych. Postanowiono przy akcjach po­
nad 1 zł uwzględniać tylko różnice kur­
sowe co 5 groszy. Praktyka wykazała 
słuszność tej zasady, gdyż nie wpłynęło 
to ujemnie na ilość obrotów a uniemożli­
wiło niepożądaną kramikarską spekula­
cję groszową. Pozatem wznowiono ze­
brania giełdowe w  środy, co jest słu­
szne i potrzebne, gdyż przerwa jedno­
dniowa w  śroaioi tygodnia, nie mająca 
nigdzie przykładu, była zarówno zby­
teczną jak i szkodliwa. T . B,

noścś i w  osiągnięciu jej, a sow iety 
ze  swej strony użyczą Basaraibiji cafe' 
siwej pomocy w  jej walce o wolność 
Ltist Rakowskiego otwarcie zapowia­
da zamiar sowietów7 iinterv erujawania 
w  tej dziedjrinćie która zdaniem Rumu 
u ii należy włącznie dkł zakresu w e­
wnętrznej polityki Rumun®. Liistt Ra­
kowskiego wynwołał wielkie zaiinteire- 
sowanfe w  tutejszych kolach połitycz 
uy7di Panuje ogólne zaciekawienie <'o 
■db tego, czy  na list powyiż^ry nastąpi 
odpowiedź ze strony ikóir ‘ rumuńskich. 

%

w Madrycie.

„PR AW D A" O STOSUNKU  

SO W IE TÓ W  DO FRANCJI 

I INNYCH P A Ń ST W  

EUROPEJSKICH \

Moskwa. 2 listopada. Omawiając 
sprawę uananid rządu soiwńeckiego 
przez F aincję „P raw da" między iu- 
nenii pisze: Rosyjska opinlja publiczna 
przyjmuje z zadowoleniem ien objaw 
łtwycięstwm zdrowego niazsądku. 
Rząd sowiecki czyni wszystko, aby 
rwzwiązać prakiydznie kwestie suor- 
ne, \V7 nrJaników ame w  nocie fiancu- 
tsjiej, ZSSR uprawia politytkę pokojo­
wą. Rząd!, stojący o-becnie u steru wiła 
dzy w e Franci' składt dawDay, M  
naród francuski pragnie rówmfleż po­
koju. Francja różni się od Anglii mię. 
dzy mu ram tern. że nie posiada w  sto­
sunku dlo Rosji interesów terytmoal- 
nyich, a zatem zbuiiżenie icaiiousko-ro- 
syjiskie jasit rzeczą łatwą. Również 
i spraiwa Pousiki nie może tu stano wić 
żadne; przeszkody, alboiuidrr ZSSR. 

nigdy nie czynił i nigdy nite będLie 
czynił zamachu na niepodległość tego 
kraju. W  drwili obecnej z  pośrOd. kra­
jów  eu,ropfejskJat wie uznały rząau so 

. w ieckkgo  tiyHco Czecbos owacja, Ju- 
gasła'W'ja, Hiszipamja i Belgia, me mó­
w iąc o Ruirruinjii, ktora anektowała 
Besarabję i boli się ptohśscytu, nue mó­
w iąc o  Szwajcarii, która "Wzbrania 
wstępu obywaiteiom rosyjskimi, ani 
wresztcie o  Hoiandji, (PAT.J.

O W YBO RACH  W  ANGLJI,

Moskwa. 2 listopada StMdtow, mó­
wiąc w  „Iawięstiach11 o u ezuitataci 
wyiborów iliłgiełskich, pisze, ze kon­
serwatystom udało się źaprowactzić 
dio u-ny wyborcze* półtora mS.io na 
w yborców  więcej, niż przedtem., za- 
fdfcraszioinydi mewątpHMIe gttoźlb? re- 
wiohucji socjailnej. W  dalszym ciągu 
autor artykułu krytykuje angtesKą or­
dynację wyborczą podikreślając, że 

konscrwaityścft, którzy7 bęidb 'mieli w  
Izbie Gnfm więcej niż dbvtte trzecio 
|gfosóiv, w7 ,1-zoczywylsitośctl lotrz^^nah 
P "zy wybeu-ach nmiej głosów, ponie- 

waiż na komserwatyistów głosowało 
7 i pól irtiljona wyhoroów , a na libera 
Iłów i partję pracy 8 : pół miliona.

USTAW A  O SKŁADACH  

TO W A R O W YC H  I WARRANTACH.

Warszawa. (Tej. w i.) 2 . listopada. 
W  najbliższy poniedziałek 3. fefopąd? 
br. odbędzie się posiedzenie Komisji w 
sprawie składów towarow7';.-.’ ' i w7ar- 
rantów. Narady odbywwać się będą w 
dalszymi ciągu w  Ministerstwie P rze­
mysłu i Handlu. Opracowywany pro­
jekt rozporządzenia w7 tej kwestii obel- 
muje składy prywmtnc i publiczne, 
przyczem te ostanie Jiędą mfeiły prawo 
wydawania warrantów. Skifaidy publi­
czne rak wnrawnione będą opąrtc na 
systemie koncesyjnym. Koncesje wyda 
wać będzie Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu. Co się ryczy d ow w óu 7 skła­
dowych, to przyjęto system w ydaw a­
nia pndw’ójny'Ch dowodów, ą ntiancwi- 
•cie. skladowymb i zastaw"oivych.

I k.t óirej' poseł Rzpltej polskiej p. W ła 
Ljszyni odbyią się tu w  malaciu króle j dysiław Sobański złożył listy u:w7ier:/y 
skam uroczysta audtancja, ptodciza® I tctoiaiace królowi Alfonsowti. (F A ),

■ m — — ■ m ra n trw n T — w t  i » i i i m  im  i i     ■ ■ ■ ■ ■  i— i w — m i i  — m — n w
— — i —   » . . .p . » n.i — . a  — -  îi— . i,   i i  u — — —

Odgłosy prasy franc. o polityce rządu angielskiego.
Paryż. 2 listopada. .Echo de Pasto*' 

zastanau'tając .się nad przeszłą poiity 
■ka igządn anigjsebllcllegio, ipiteyjpiiszcji, 
żę  dto niaijcbian alkterystlyicaniejszych 
punktów jegio pnogirama >ędą należa­
ły :  wykonam e  układu fott.dyńskćugo, 
'srzoz»igó|lloiwie zbadanie sytmacdi Nite- 

mf.ee o i az szczerości ich zamiarów7, 
poddaiiije naw J?ji spra\\7y7 ditugów mię

(

Rozłam włoskiej
j

R z v m . 2 listopada W  tutejszych ko 
'taich parlamentar-7\-ch forąża znowu 
pogtaski na temat rozlaniu w  partji 
liberalnej i utworzenia się w  niej. no­
wych ugruitowań. Mianowfcit przewi 
dyw7ane jest utworzenie z  prawego

dzy sojusz niczych. a zwłaszcza w7yso- 
kości tych długów w  stosmnfcu do w y  
stdtośdi. dtugów angteisldich ;+w Sta­
nach Zjednoczonych, rteraty4ia«>\vanie 
nrotokoilu genewskiego w  ijtegiO Obe- 

j cnej postaci, wmmotwiieawe rokopi7an z 
Rosją, a ..wrcsizcfe w*zmowfiles*ie ptoje- 
kitu budotwy mtorskiej bazy^ operacyj­
nej w  butngapore. (PA T .).

partji liberalnej.
skrzydła partii liberalnej grupy libt- 
raLno-riaroJ owrej, zaś z  centrum tej 
partji utw/oirzenie oddzielnej grupy 
pod nazwą grupy .liberalno-demokra­
tycznej. (PA T .),

I

M i M & i  ż p  fjie & is c b iu  id  B e ^ r n o j i .  -

szkodzii Besarabji w  dążeniu dlc ywol-

1



1 ,,SLO  A U P O L S K IE  tir. •U (fjpdi z dnia 1 f-ktopada 1b24,

S PR A W Y  NAFTOW E.

' J a f l e k s j e .

W  ozasśe, gdy ceny ropy spadły na 
Ł-.20 Jol. za 100 kg. i równoczesnej 
MS&mtany marek pols-idch mi złote, 
pnsemyrslowcy naftow1 tem Tutenzyw- 
med zasiana wsat* się irad sposobami 
zrrnńejiszeaja kosztów wiercenia i eks­
ploatacji. pragnąc zmniejszyć i zwolnić 
tempo re<łukcji unzędmfców i robotni­
ków.

Skanstanowano, że jednym z  w iel- 
tnch błędów, jaKse pan7ńa w  potsKim 
przemyśle naftowym, jest podział ro- 
botivikó\v przemysłu naftowego na 4 
kategorie, a temsamem r M-cśągnięcie 
robotników' mkdnyoh i nieumiejętnych, 
pracowitych i leniwych pad jeden mia­
nownik. Postanowtomo więc dążyć do 
mdywńduaiizaa. płac. jasco dk, jednego 
z  .rouków  prawadfcących db celu. Przaz 
•indyiwiduaiKzacię bowiem osiągnie się 
bez porównania, lepsze rezultaty pracy 
tak w  wieaceniu, jak i we wszystkich 
mnych gałęziach robot przemysłu na­
ftowego. Początkowo cozyw ały się 
głosy rów-noczosnego obniżania otgól- 
.nych 2 - tygodniowych wypłat na 10—  
20  proc., gdy jednak w  międzyczasie 
i cny ropy' podskoczyły —  gros p ize- 
m ysławców od tego zamtani „dstąpdo, 
dążąc jedynie do indywidualizacji płac, 
N e ulega wątpliwości że gdyby do te­
go postulaty dążonc konsekwentnie i 
uczciwie, zostałby niewątpliwie osiąg­
nięty,’ lecz niestety, reprezentanci więk­
szy cli firm zagranicznych zamierzali 
przy tej zmianie zmniejszyć place ro- 
TOtniaze

Delegacja' robotników, spostrzegłszy 
się na, tern. wysunęła inne żądania, na 
■które ieJnakowoż przem ysłowcy tiie 
zgkdzifr ię wobec czego przyszło do 
grajku. Strajk zatem w yw ołany 
został jedynie przeiz wielkie firrny za- 
gratniicrzrte, posiadające kopalnie i raJ;- 
ncije.

v/ rezultacie przemysł naftowy po­
niósł niepotrzebnie iw w c ogmamne 
straty. nie dopiąwszy "armenzonego ce­
lu cdinośnie do indywidualizacji: płac, 
k cz przeciwnie-, uznał nadal dotychcza­
sowo 4 kategorie oborników-, zgod zł 
-sę na podwyżkę dotycł iczasawy ch 
płac, narażając w  ten sposób „pęresti- 
ge“  i ipowarę firm.

Zgubne to objaw*7 szczególne w  o- 
be-cnei przełomowej .chwili, gdy prtze- 
Tuysł naitowy Bezwzględnie dążyć po- 
wmtifen do oszczędności, koii^Tidascji i 
wyzyskania .rynków źbyte, nie zaś 
przyczyniać się do rozstroju i dezorga- 
Vnzaeiv W iele już mamy recept iia w y - 
kidzunie stosunków, panują pych obecnie 
w  przemyśle naftowym, lecz nic mega

R O B E R T  P E R U T Z . 16)

M  Domingo.
f(C iąg dałszy).

Zupę wui —  wielki konkw istactor prze 
szenl bardzo ciężkie chwile, kiedy u- 
w ięzicny w  Santo Domingo przez spe­
cjalnie wysłanego komisarza królew­
skiego Bobadilię^i który miał zbadać 
skargi i okrzyki oburzenia przeciw 
tsardymi i niespraw tedlra ym icgo rzą­
dom w  Espanidi, wraca do Hiszpan ji 
jako przestępca, Ale wiemy, że oskar­
żenia przeciw Admrrałorw; by ły  ciężkie 
i uzasadnione. Można być wielkim kor- 
Kwistatorem a bardzo złym namiestni­
kiem. Kohimb dowiódł tego w  całej 
pełni.

Bezmierna jego srogość, karząca za 
'iwamrt^isze pa ze winienia, ^aęsto nie- 
udowodtŁcme. stryczkiem, chciwość 
jego poiąKŻzaiąca wszystkich o okrada 
.lic go, o ukrywanie, przed nim skar- 
jw v  wydartych .zrerm, doprowa-dtoła 
do iiLsnasek i walk mięazy samymi kun 
fcw istoto nami. Las Casas, osobisty i 
wiernie xld.any przydacie] Admirała, 
-mówi o iewnisarzu królewsKun jako o 
człon ek-u ze wszech miar Jeżowym i 
bezstronny in. 'Jeżeli w ięc Bobadilla 
uwięził Kołumba, pusćd naec kw temu

wątpliwości. że na?lepszem lekarstwem 
byłoby, znalezienie nowego terenu rop- 
nago, z .szybami niezbyt głębokimi, a 
rroduKmjącynr kilką lub kilkanaście c y ­
stern dziennie.

Ody nieszczęsnemu i faial-neum sło­
wu „redukcja" Przeciwstawi się słowo 
zbawcze „w ielka .produkcja' , natenczas 
tatrze się wiele usterek, a ropa nokryje 
nawet wiele papek danych głupstw.

Wątplrwem jednak jest, czy przy o- 
Lecneó ciasr x ie  pieniężnej w  kraju i pa 
mrących usterkach w  naszrm pi zem y- 
śle naftowym, dawne firmy naftowe 
potrafił yby wykazać odpowiednią cks- 
pauzję do robót pas^kw aw czyw li ;ia 
nowycn polach naftowych, do tych ro ­
bót bofwiam na w iększą skalę konieczne 
są nowe zagianśczne kapitały. Niestety, 
czy  wypadki taicie, jak w-statai strajk i 
brak odpowiedniej organizacji w  eks­
porcie produktów naftowych, mogą za­
chęcić zag anicznych kapitalistów do 
zainteresowania sic przemysłem nafto­
wym  polskim, a co zatem idzie, Jo 
wkładu kapitałów w  tenże przem ysł?! 
Ody teszcze do tego mamy wielu 
„przyjaciół11, którzy starają się Po-lskę 
i polski przemysł naftowy przedstawić 
w  'aknajgorszem świetle.

Jak o  nas piszą zagranicą,- dowodem 
są artykuły w  ..O-iil News“ , szczególnie 
w  Nr. 614 tegoż pisma, gdzie redakcja 
"pdaje przem owę Lloyd’ tieorge ‘a, któ­
ry  twierdzi, że „Galicja" jest zamiesz­
kałą przez jedną trzecią Polaków. a 
dwie trzecie ludności sympatyzującej z 
Rosją i Ukrainą, że w  Galicji g,i ożą cią­
głe Powstania chłopskie, że jest to jed­
nam słowem kraj bardzo niespokojny, 
wobec, czego nie radzi inwestow ac kapi 
talów. Redakcja podane w  dakszym cią­
gu „że  .jedyni7, polski geolog p. dr. 
F rkd l“  %• szeiegu swoich artykułów- za 
znaczył, iż pola naftowe galicyjskie są 
małe] wartości, a- robota na nich utrud­
nioną, zatem n-iediogodne są dla eksploa­
tacji." W obec tego redakcja zaznacza żc 
kto etice pieniądze" stracić. nfe-ch je 
wkład i w  przemysł polski.

W  temze piśmie ogła-sza swoją kores­
pondencję jakiś pan pod pseudonimem 
„kupiec", który między innymi podaje, 
że stoisunki w  Polsce sa niże.i wszel­
kiej krytyki, ze płaci się 18 proc. od ka­
pitału miesięcznic, ze w Poisce panuję 
ciągły niepokoi i niepewność, że na tu­
czem nic można się oprzeć, że nodiziela 
w  z-upebjośoi zaipan,urwania ..Gil News" 
i zaznacza da tej, że w szyscy ,państwowri 
urzędok,.v polscy są przekupni, sądy nie 
pewne i w rogie dla -zagranicy, tak samo 
jak i społeczeństwo polskie jest wrogo 
■lsposourone dla zagranicy co nawet 
można skonstatować w  mowacu wygła 
szanych przeć minisdrów prlstotch. —  
wreszcie zaznacza, że stosunki w  Pol-

uardzo Ważne oowody. Zresztą sam 
AdrrtćraJ w  jednym ze swych listów/ 
.przyznaje, „ze popem71 ciężkie błęay, 
wym agającf królewskieg,, przebacze­
nia".

A le skończyło się jeaynie na uwie- 
zieDŚL Królowa Izabella natychmiast 
po przywltezieniu Kolumba do Sewilli 
uwolniła go. wyraziw-szy puoiicziue 
oburzenie na „brak poszanowania dla 
jego wielkich zasług", rozkazując ró­
wnocześnie, b y  puwoery uwięzienia 
konkwistatora i/ozostały taiemnicą.

Jeżdj podróże Kolumba miały' cią­
gle do zwalczam^ trudności połączone 
z  orakicm pim iędzi to i teatm zbytnio 
dziwić stię nie należy. B y ły  to czasy, 
k iedy cała Hiszpania była znużona i 
zrujnowana ciągłennd w ojnann z Mau­
rami i Neapolem, kiedy sami króio- 
w ie byli \vt ciągłych finansowych tara­
patach Nie mógł w ięc naród liojaią 
dłonią sypać piemęazini na w ypraw y 
odkrywyczd, do' któiych nadto w  
owych czasach tak dużej wagi wcale 
nie przywiązj, wano.

N*ie ulega kwnestji, że W ielld Admirał 
umarł nieco w  zapomnieniu. Ale jożełi 
sie wmyślimy w  ówczesne czasy, to 
zrozumiemy jaknafeupełnicj owe usfa- 
hrenie ogohiego .rirnbii, otaczającego 
Kolumba w  pierwszych latach jęgo 
działalność:. l Y  pierwszej jego podró­
ż y  kpodziowano się olbrzymich ti>- 
gajciw. całych statków naładowanych 
złotem... a tymczasem bogactwa nie 
przybyw ały a jeżeli złoto napływało 
to boirdzo skąpo, ('kupione W? dcdatk '1

sce podobne, są do stosunków w7 Mek­
syku i w  Rosji"

Gdiy więc pod o one korcspanaejioj^ 
pajawiąją'się w poczytnych pisrnacii 
naftowy cli —  nic dzLrnego, że zagra­
nicą, a szczególniej Anglja, w  obawie
0 swioje kapitały, »sie *taa a się intereso­
wać pizenitysłem iiaftowym w Polsce

Z ctrugtej strony słyszy się ciągle u- 
tyskiwania Po laków  na stoouitki w 
przem1, śle nafto (‘-'ym. Faktem jest, że 
coraz to więcej dobrych starych pra­
cowników7 przemysłu naftowego traci 
możność zarobkowania i posady, ci zaś, 
którzy utrzymują się na posadach, ży ­
ją w  ciągłej obawie p^zed redukcją. Nic 
w ięc dziwnego, że wielu jest rozgory^ 
czonych i traci ochotę do lntenzrwcuegc 
zajmowania się sprawami przemysłu, 
tak pod względem technicznym, jakoteż 
ogćluy'm i administracyjnym.

Rząd polski, mając w  ręku „Polm in", 
który miał być regulatorem cen proauk 
tów  naftowych i w ogóle całego prze­
mysłu naftowego, ma wszelkie dane ku 
iemu. by pokierować przemysłem 'na- 
ftomym stosownie do potrzeb Państwa
1 jego dobrych obywaiteti. lnteresa Pań­
stwa wymagają, by kapitaliści zagra­
niczni iokow'ali swoje kapitały w przed 
siębiurstw aćii przemysłotvych polskich, 
dla.-ego Rząd powinien wzbudzić zain­
teresowanie i podtrzymać je zapewnie­
niami i udogodnieniami oraz starać się 
o dobre nifomiowóftie zagranicy. C zyz 
nasze placówki konsularne 1 ambasady 
nie w i n n e  przeciwdziałać niecnej pro­
pagandzie antypolskiej? C zy nie nale­
żałoby mieć w  stołecznych Konsulatach 
W'iiększyrcli Państw urzędników, znają­
cych także przemysł naftowy, celem 
użycia ich w  celach propagandy?

W  ostatnich czasach czyta się w  roż­
nych, pasmach utyskiwania na działal­
ność „Polminu". Jeżeli jest coś złego, 
czyż nic można tych 'niedomagari uchy­
lić? Czyż „Polm in" nie powinien objąć 
kierowmiczej roli w zjednoczeniu i kon- 
soHdacji zagraniczi ego ekspariu pro­
duktów naftowycji polskich ? C zyż za ­
miast w7 walce konku-encyjnej niszczyć 
się wzajemnie, p k  powdmoa przemysł 
nn-ftwy. ix>lski. przeoiw-tau''7 7ić się na 
rynkach curopŁ.iskicl:, konkurencji na­
fty amerykańskiej0 *

Rząd ^posiada jedną rcriiicnc wre 
w7schaanie.i Ma łopata^.- t j ..Polmin" 
w D.rohobyozu. Gdy opecnie rafinerja 
W . Stawtarski i Ska w  Krośnie ma być 
zastanowioną przez włascwicii, czy7 
me byłooy7 fo  .„dpow-iednun momentem 
dla rządu, do skorzystania z zastano .vie 
ma tej rafmerji?. M oże -w M'irristerstw7te 
Sp aw  M oiskowych, które prowadzi 
Oddział Przemysłu Wojennego, obec­
nie pod kierowmiciwem człowieka do ■ 
brze obeznanego z  przemysłem nafto­

wym. generała I  itw ntwv iczai anaddz»* 
s?ę odpowiednie uroznmkaw', potaże ■ 
państwowych? O dte nam szradomo, 
/jiiajdoj.ą ssę w7 Ministe.rstw.e bpraw7 
W ork ow ych  oopowredme Kredyty, dla 
'loparda przonrysSit wpiemtegr af3 ‘ 
więc Rząd nie mógł zdecydować się na. 
objęcae dzierżawy w  Krośrfo, hit w o -  
góle do silniejszego zair,reresow-anrą =>ię. 
pizemysłem naftowym? Rząd oow im 7'' 
upoważnić i dać odprwksdnJe srodi 
„Polm m owi" do zakupr.a ; upy od  
mniejszych prooucemów7, lub dio .aaikz- 
kowarńa ropy tychże, aby w  ten spo­
sób umożliwić niniejszym producentom 
ropy umowy przcróbkowT w  pań­
stwowej fabryce.

P rzy  objęci" rafinerii W . Staw .arsih 
i Ska możnaby łatwo <aia tejże rafiner i 
pozyskać okofo 200 wuigomai. ropy 
marek specjalnych na przeróbkę, zaś 
„Poirrńn" w7 Drohobyczu mógitr prze­
rabiać ropt bruttowrą i gupowraną pr/r- 
ważme od producentów borysław7skicli, 
łub kupowaną od nich, na urnowy, 
przeróbkuwe. t. j. celem ipirżeróbki ro­
py producent ów na proaukta i odda­
wanie mi tychże prouuiuów, pc> potrą­
ceniu kosztów7 przeróbki, z  równocze­
sne m zaMczkowameTT! ropy.

W  ten sposób m ogłyby Zakład: Pań 
stw owe zjednoczyć yv swointi reku Bar­
dzo ooważr.e ilości ropy i stać sio iem- 
samen fakiyrcznymt regiriatoreńi, tak 
cen ropy. jakoreż cen produktów na­
ftowych, Spo.tob ten mógłby p rzyczy­
n y  się w macznei mierze do sanacji 
stosunków naftowych, oo skonsolkjowa 
nią przemrisłii, a jednucześnie do za­
pewnienia Państwu odpow7iea nteg- >
wpływu.

\\r razie dojścia do skutki: w ten
sposób pomjślańęj konsoudacji mnu v- 
szych kopalń —  uk ulega wątpłiw7ości, 
że i więt^szc frrmy iiomyśleć by mu­
siały o jednolitej współpracy i o  zorga­
nizowaniu jednolitego eksportu produk 
tów7 naftowych zagranicę.

W  rnedak-kta- przyszłości ma być 
podpisany traktat handlowy, na >podsts 
wie najwy ższego trpnzywilejawahiA, z  
państwem iriemieddern i czecho - sło- 
wackiem, otworzą się zatem łatwiejsze 
i większe tereny zbytu dla jKińkion 
Produktów naftoc ych, trzeba więc je- 
dj nie d.tałać i dążyć prostjmii droga­
mi do konsolidacji i sanacji stosunków 
w polskim przemyśle naftowym.

l'r ztba w reszcie- planów o iśc do ce­
ru, a gdy- to nastąpi, znajdą się kapita­
ły r_a n^we wiercenia, a .te do wiercą 
się do znacznych produkcji, z tych pro- 
dukcy zaś na nowe przyjdzie wiarą w7 
dourc interesy w  polskim przemyśle 
naftowymi, a znikną dotychczasowa u- 
tyskwwaria i zfarzeczenia.

Wit Sulimii;,ki,

se.tkanri Rwizkicli o& r. WYeszcie Ko­
lumb pizcdstawiat jedynie odkrywcę 
paru wysp azjatyckich, w  co sattn do . 
-oistatnie? chwili swego ż j cia .wierzył. * 
Dla w-spółczesnydi odgryw ał w ięc ta­
ką samą rolę. iaką dziś -odgrywają 
oadacze biegu;rJów, Nansen, Pea iy , 
Cook lub Schaketron.

Aż dopte.ro w  pairę lar po śmierci 
Admirała, Nunez de Balboa udlerył O- 
cean Spokojny7 (morze ixiludnioWę jak 
ja podówczas naawano) i dowiódł zdu 
m(łone} Euiiopte, -że „Indje“  KuLunipj, 
są światem rowym  mającym ,za sw y­
mi plecami nikomu dofąd nieznany o- 
cean. A -jak dalece zapomniano w iel- 
1 siego kołiikwistajtora nie w  Hiszpanjk 
lecz w  reszcie Europy, św iadczy faikt, 
że kiedy ieden z mniej w-ybitnych pi- 
1-ntów Kolumba i Oiedy7, W łoch  Ame- 
rigo Yespucci sporządził pierwszą ma­
pę Nowego Świata- ochrzczono go je­
go m.anem. . .

Ale wszystkie te fakty7, które po w ie­
kach wygrzebywane nielitościwemi rę­
koma hisćoiyków i szperaczy, odsłania­
ją prawdziwy7 stan rzeczy, nie powinny 
w7 nas osłabić podziwu dla tego feno­
menalnego człowieka. Czytając auten­
tyczne opisy straszhwych przejść w  cza 
sie ostatnich jego podróży., fPlidio o- 
przeć sie w7rażeniu, że się ma do czy­
nienia 7 naaczłowiekiem, który yyszyst 
kie przeszkody i okropności prowadzą­
ce do celu był w  stanic przezwyciężyć 
Ten schorowany naw pół oślepły sta­
rzec ze złamaną nogą, mając przy bo­
ku nieletniego syna, w alczy tygodniami

całemi w  otoczeniu śwęj szczupłej zało­
gi przeciwko całemu plemieniu Indjan, 
osaczających jego statki.

A oowróc z pierwszej ]ego podroży! 
Kieciyto straszliwy orkan łamie maszty 
i skreća żagle, kiedy wszystko zdaje 
się być straconem i kiedy jedna tylko 
myśl prześladuje Adrnirałą: że wraz
z nim i załoga odkrycie jego pozostanie 
v  ieczuą tajemnicą na dnie oceanu. I Ko­
lumb gorączkowo 'zapisuje pergaminy 
z dokładnymi opasami wszystkiego, cze 
go dokonał i każe je 'zamknąwszy7 w7 
beczkach wrzucać w7 spieniono bałwa­
ny. Marynarze są przekonani, że ich 
Admirał używa zagięć czarodziejskich, 
by uspokoić wzburzone falc.

A’ burza nie ustaje i cała zatoga v\ raz 
ż Kolumbem śpiewa r icśu1 nabożne, o- 
czekując x  rezygnacją ostatniej, ch w il. 
I dopiero kiedy7 statek z zor.waiusnl 
żaglatmf pełen wody7 i cudem trzyma­
jący się na powierzchni dobija do L ii - 
bony, sposfirzeżono, że Admirał przez 
■dziesięć dn: siedzta. na ławce u steru 
w e  opuszczając ani na cliwilę sw ego 
miejsca, przemoczony db szpaku kość', 
na wpć! przytom ny % jedną tylko roz- 
.pa-czną m; ślą w  błędnych źrenicach: 
:e czyn jego przepadł dla potomność:',

(C. d. u.).
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T e ATR  W it ' LK !.

W torek -1 hsteparfe ,.Bd,i ua&kowj' .
. Środa 5 i 'stopa da „Kanrsa.z sowecic'1 

tjO proc zn'żka. ‘ \

. T Ł A ® ?  M A Ł Y .
Wforefk -1 i.stopaaa. .Prawo iMxahinku“ 

kom. w  3 wutach fprei nera).
Środa 5 listopada, „Prawo pocałunku".

T E A T R  N O W O Ś C I.

Wtorek 4 (istopada „Pa&cyk  
Sroaa 5 l‘st«pada JflPajsfcyk1% _V

| Dan*e — Rewolucja-  ̂ j
— Nasz docatek powieściowy. /Do

j.inntm  daiStegszygo dołączzmr, dal­
szy arkusz „Pamiętnika włamywać 

cza”*.

—  Pumyflta draka. W  uuttimn it  
jśAefetśm „Stów a Polskiego ‘ został 
zjiek^z.taicony tytuł wltemsza Jadwigi 
Zternosckiej, ikft&ryl wanien brzmitó. 
,Pażdźae!tn3k“ .

+  Śp. -jooołt1 Baczcwski. Gnegdal 
zraarf nagle f\v naszem mtescre L e ­
opold Bacyewskif, prgzyttenf Izby  han 
dlawo-przettTiyfstofw-c/j i znany przemy- 
ńtolwiac w  65 r żyda . Zm arły od lat 
z  góią  .30 brał udział w  życiu 'ptibJu- 
czciom praicEJjjąi ' ptrje-aewTzysrkiem 
pad 114.’ i  ̂ anrytsfe wiielnnteffn kraju. Za 

czasów aafotcurczych ltałeżaT do Rady 
•taksowej i Rad1' '  celnei i położył tam 
wLlktie żartu®', libafac zawsze o in­
teresy naszego. kruju. B y ł również 
oandzo izy ranylm Griłbadtcwiii łzby han- 
dkjntKit-ptd-tiiysłkywteS, dk> której nale- 
żaU’ okiOSo i ar 30, b y ł jej długoletnim 
•wjceprezyderrtesTu. a od r. 191S prezy 
dbnterik. Piozaiten, był fcizUorafflem Ra­
dy naidziairtosej 'WtHu tu(\va*lz!ys.tw ak- 
cy.łnych, a jego \vyfcraw*ie_zdanie znaj 
diowa-Io zdwteze aEmratc W zo row y  
obywatel, witelkMej praciowmiasca i nie 
skaztte Irrgło bwraikjtofUi, cieszył się 

agókiemi powazanBeiit mffetyltóo w  mię­
knę rodzimem Lwinwffe. aie w  oałym 
kiraj4% to uetz śnuferć jegoi .wy.wiołafa 
szczery zal w  szeroikidh kó łac spn- 
łetczeiracwj). Sp. samanTy1 ostemociri żo ­
nę Stefanię z  Krpeddlch synai dr Ste 
fana ii oórtd V W Iktorję Albeno wską 
i Jankę Sw.ierLZewską. Po®nzteb od­
będzie silę wse wturdk, dtaa 4 listopa­
da, o godz. 2 popołudniu, łz domu ża­
łoby przj tjl. Ossolińskich 1 4."

— Wypadki z dnia wczorajszego.
Do tutejszego szpitala * przytw Lezibno 
Bronisławę B iimdtjaiiajjUSBkp firm y 
„Dąbrowa1. Z powodu ,nikjosifcrtozncśel 
wypiła ona .utucmójsza ilość jodyny. 

.P r z y  ul. Kazimterzowskia] spadł z 
w indy Samuel W tin reb  i dozna: stl- 
nych potłuczeń i obrażeń w ew nętrz­
nych.

—  haram boi traniwajowo-dorodkar
Ńu. Przejeżdżający pl. Mariacki'.n' 

w óz  trarnwla(imvy „7 " nr. 178 naje­
chał nadorożke Michaiła Nytńka, —  

wyjeżdżającą, fz dl. S*eatkfiewfil«za. W  
karatnbolu dyszel uległ ^aimaniil — 
pozatem zarówno dorożkarz, jak i ko 
nie w ysz ły  dało z  niemiłej przygody.

— Napad zamaistynowskjch awan­
turników. U wylotu ul. Panieńskiej 
na Ludwika Dębskiego, laikiem.Ka i 
rraric. Ziemiańskiego napadł W łady­
sław  Czorr.y, murarz i Józei Kuczyn 
skr rzeżnik i obaj usiłowali ifch „spra­
w ić iiożami“ . Dębski napadnięta w y- 
Ktu-zełił z  rewtpłweru w  pow ietrze —  
Ziemianskf yyy.4zed!ł z  opire&ji z  pocię­

tym płaszczem. Obu aw&njtluimikćw'
arcsztowaino-

Złodziejki sklepowe. Do maga­
zynu futer Ignacego Raika pryiy ul. Ru 
tofwakScsb 1. 8, przybyły wczoc a’
dwie kobiety wr celu aakuptu skórek 
hrytm kfschl Podcząs ogSądhma ! kry?k 
mek —  Skorzystaify z nieuiwa&ji kup­
ca i skradły trzy skórki, poczem •wy- 
datify się —  « ie  saku jćyszy żadnej.

LEOPOLD BACZEWSKl
p r z e m y s ł o w i e c ,  p r e * y d e n t  I w o n s k .  I z b y  h a n d l o w e j  i  p r z e n k y s ł o w e j

przezywszy lat 64, po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami,
• zmarł dnia 1 listopada 1924 r

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek dnu 4 listopada 1924 ' r , o godz. 2-giej
popołudniu, z domu żaroDy przy ul. OssolińsKich 1. 4, na który w głębokim smutku pogrą­
żeni : żona, dzieci, wnuki i rodzeństwo wszystkich znajomych i pobożnych chrześcijan za­
praszają.

ŻAiOBNF. NABOŻEŃSTWO
za duszę S. p zmarłego odbędzie Się we czwartek dnia 6 listopada o godz 10 rano

w kościele parafjalnym św Mikołaja,

OsoDne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 67(58

Sport.
Pogoń ośnosi drugie zuycięsrcoo nad Polonią 4:2 |2:0) .

O ra  wczorajsfcu m tetrza  P o ls k i z  
insstrzem  W a irszaw y  strac ifa  w ie le  
na w a rto śc i z  ipmwwdu deszczu  i b ło ­
ta, w  k  torem  g ra cze  b rod z ili po ko s i-  
M  —  idę b y ła  to w ię c  gra p lanow a, 
lecz chaptvdz.Ua, podbzac k tó re j g ra­
c ze  w ys fla li całe sw e  s ity  na to. b y  
p iłkę  z biota, w yc iągnąć . Srodęik a ia  
k u  za ią  W a ce k  Kuc lia c , k ió r y  f e a jw - 
szego cłtiia n ie  gra? z powodlu udzia łu  
w  azisręe^Othoju, brołn iąc sw ego  ty -  

b i ł i1 m is trza  R a !s<ki; rw ^ ora j rano 
uczesunSczył w  daiszytni c iągu w  ddće 
'żęcłoboju i  mSiTJO tego  piopoltbdnui na 
u iężM in  te romb s trz c łl!  ó rz y  :bran& :; 
czwanca s t r z e li s& u tede 

Pokorna w  ataku av tró jce  środko­
wej m M a •wufTonaj E ir ic lio^ ócza , J. 

Uothal, Birtautoo^ra'- a ta k  (jej ‘.rednalr 
prztndJ b ram ko  Pogou i ^rzesż.jil! V a -  
kilam d e cy z ji—  jedeir Lotih —  k tó ry  
sżtrze*i obffit*. I r a j im  godn i' podkre -

19 pp —  Orlęta 2:2 (1:1) boisko 
Oybtucli, godz. 10‘30 Tapo. W  ld pp. 
grafc tylko cziteru graczj* z pierwsze] 
dlrużyiny

Porou  Ilt^ P ogoń  (Stryj) 3*2 (1:2)
Boj''słeo Pogoni, godz. 2 popdł Zaw
0 n®sti2»rvŁ kł. B. Ura ostra Bramki 
d a  Pogoni Ih ich 2  (obie z  karnego)
1 Muski, Dia Pogoni stryjskiei jedna 
z kam.egr, | jedna z  zamiejzania; Sę- 
daia p. Gmoowsk:.

Czarm-Hasmonea 2;0 (1:0). boisko 
: lasntonei gtadlz 2'3(J pcpoł Zawody

ślenia (w  sobotę strzeliła Polutnja Je* 
dtfią bramkę z  k a m e g . a jedną z.ro- 
t ó  sam isrfete Olearczyk). Ooroną 
Pogom.i byiła garspą od obrony Polo- 
liS w  oba dnie, ooznać to maiwct po 
wjmik^ch gdzie w  (M iętej .pobrwie 
Polonj w  pier^Tszym draiu strzela je 
ómą 'bramkę. Pogoń nie uzyjsikrije ża- 
dne3 —  w  drugim zaś szansie równe 
—  2:2.

Godną podkreślenia jest gra ataku 
Pogfcni w  pierwszym drmt (pięć bra­
mek), o której w yrażają się pisma 
warszawskie w  słowach pełnycn Ea- 
chwytu. \M środku .pwriocyt graf w  
oba dnie Ficntel Gaerlirz nat miał ro­
boty.
\ Sędz.ówak w  piewszym  dhtu p, 
Mątłyjak słabo, w  drugatn p. Gnabo- 
'wsH'. dobrzp. PuWibznośctl pierw sze­
go cfaia b. wrele, d-rugiegio dnią, mało.

tawairzytskie. Baórazp ,adna gia ze 
strony Czarnych. Bramki; sur ze lik Sa­
wka i Kopeć IV. Hasmomea prawdę w  
peffuym składzie (bez Gottesdieneia), 
Gzarm irównuez Sę-dmowiał p. Nie- 
ftewiirs’td. Zwycięstwem ' tern zrehabł- 
to*ia<li sśę Czanc i udowodnili, żc 
dnugie .miejsce w rr^otrzostwie słusz­
ne mi się należy. » R. W .

Kraków. 2 lrstopada. Sobota M e­
teor V III. P r a g .— Mardtabs 6:0 (.3:0}. 
Niedziela M eteor V III. P.raga — Cra- 
ooryja. 1:0 (1 :0). (PAT.)

Wiec pracowników pocztowych.
Wiec jjjrauowuilków pocztowych

• udipył się w  sali 'l-owar lytsitiwa' pedago 
gaaznego puzy cjfurrmym udziale intere- 
iowatnyidi', oraz w  obecności Posłów 
ł.uszozcwstGeg!, i  Mączyńskiegoi. 
IkrzedmńOuUmi obiraiu: Utlr.Zj.maii.ycb w  
tonie bardzo i^owążnym, była sprayva 
Adpoydcdnń.Siszegc ujnori.iłowania sto- 

sumtów sif.irżix‘wydi tej dykasterj.;, 
araktioiwaned dziś znaozsińe gtnrzej. niż 
niektóre inne dytóa&ierje euzędnilców. 
Postulaty swoje hfet wdec, pc refera­
tach prezesa Związku p. Baifflaka oraz 
sekreitarza okręgow ego zaiządu, w  na­
stępujące rczoluate:

1. Zgodlnie z  airt. 111 ustaiwy ó Pań­
stwowej służbie cywilnej, wóec doma­
ga sśę rychłego' uchwaleniu odrębnej 
pragmatyki służbowej*, ubcjmnjięccj 
wS7vatkkti bez wyjtjftku rtinkcjonarju- 
szów pocztowyicu, z zachowaróem pu- 
blio-nO' prawnego scosunku służbowe­
go, z awansem automatycznym dla 
niższych pracowników i urzędników 
do 7-gp sfconnu służbowego włącznie, 
według norm zastosowarij^ch do nau­
czycielstwu ludowego.

2. W iec protestuje przeciwko zarzą- 
dzonmiiu ustalan.nl urzęd.iiików poczto­
wych zatrudnionych w Gen. Dyr. 
poczl j  Dyrekcjach okręgowych na

Osadach ustawy o  państw, służbie 
cywilnej, jako sprzecznemu z art. 11S 
tejże ustawy.

3. W iec  domat* się rew izji ustawy 
o ^uposażeniach w duchu demokratycz­
nym i zaipewniaiącvm niższym praco- 
zrikom  i urzeinkon, do VII. stopnia 
służb, włącznie „minimum egjaystenCjT’ 
czego ustawa ta w . brzmtenim obec- 
nenr ptracowmikam tym nie zapewnia

4. Pon:cwraż przyznany dóeuatek raić 
skarbowy nie odmowiada natyer w  czę 
ści płaconym przez prac. państw, 
czynszom, a rozmiar^określonych tym 
r ozpo.rządzerrem mioszkań d la ^ u rzę  
dników do 8 stopnia włącznie fest ak­
tem pauperyzacr społecznej urzędnika 
panstwowwgo, .przeto w iec domaga 
się zniesienia tego. oxxlatku a wpnowa 
dzeuia dodatku akżvwalnegr> na wzór 
obowiązującego w  b. AusfcrjL

5. Z uwagi, iż pracownicy pocri' w* 
zaszeregowani są w  najiirAiZych sto­
pniach służbowym; z  pośród wszyst­
kich prac. państw., w iec domaga się 
przyznania doaatku wy: ównawczogo 

w  wysokości jifdnomiesśęcznyich pobo­
rów, celem umużlllwfiieinia pracownik o.:t 
pocztowwTT: poczynienia najtnLzbęl-
r.óejszych /zakupów zamowych.

doraźny w Dolinie.
Dolina. 1 listopada.

V .e środę, dnia 5 listopada br., zje- 
zaża do Doliny Sąd doraźny ze Stryjai 
celem osądzenia sprawy usiiowancgo 
mprderstwa rabunkowego, dokonanego 
przez Mikołaja Fedeczkę na osobie Mc- 
lanji Butównej, nauczycielki w  Grabo- 
wie, pozostającej obecnie wskutek cięż­
kich Tan w  szpitalu tutejszymi.

Mikołaj Fcdcczko, liczący 23  lat, po­
chodzi z Grabowa, gdzie uczęszczał do 

i szkoły przed laty i doznawał od nanczy- 
-ielki Bułównej z  powodu swej biedy —  
troskliwej opieki. Rdzaomny w łóczęga 
popełnił później niejedną kradziez, po­
zostawał chwilowo w służbie w  zakła­
dzie pogrzebowym Majera w  Stanisła­
wowie, gdzie przepędzał czas w  gronie 
rozmaitych kryminalnych postaci a na­
stępnie popełnił kradzież na szkodę le- 

| śnicze.go Berezowskiego w  Tartarowie, 
w łóczył się z miejsca na miejsce, ■ aż 
wreszcie 21 października przybył do 
swej wsi rodzuiaej i zaraz podążył do 
budymai szkolnego, gdzie ukrył się w  
piwnicy w  zamiarze dokonania rabun­
kowego morderstwa na osobie Bułów­
nej, którą pomawiał o posiadanie znacz­
niejszej gotówki. Skrył sie następnie w  
szopie i około godziny 6-tej wieczorem 
25 października wtargnął do kuchni a 
zobaczywszy nauczycielkę, rzekł do 
niej' „Dobryj w eczer!“  Nauczycielka 
zaświeciła zapałkę, i wówczas Fedecz- , 
ko uderzył ją siekierą w  głowę, a gdy 
'rpadła na ziemię — zbrodniarz zadawał 
jej dalej ciosy siekierą w głowę i w  rę­
ce i wśród tego pytał, gdzie ma prze­
chowane pieniądze i kosztowności Bu- 
i iwna wskazała mu miejsct i jęcząc 
prosiła o darowanie życia. N a.krzyk  
mordowanej nadbiegł Stefan Choniej i 
w ezw ał w  tej cbwih pomocy sąsia­
dów. Zbrodnia"z widząc to, zabrał sie­
kierę i /wybiegł ze szkoły w  pole. 
Trzech włościan ruszyło natychmiast za 
nim w  pegoń i przytrzymało go daleko 
jia  polu, pocztem zbrodniarz został w y ­
dany posterunkowemu. Ciężko rannej 
udzielił pierwszej pomocy Dr. Schreier, 
stw ierdziwszy u niej dwadzieścia jeden 
ran na g.owie i rękach — zarządził 
przewiezienie ciężko rannej do szpitale 
tutejszego. Zbrodniarz, którego za jnło- 
dych jego lat nauczycielka żyw iła  w  
szkole, przyznał się do czynu — i został 
odstawiony do Sadu karnego w  Stryju.

1 omeważ Bułówna leży w ' tutejszym 
szpitalu, Sąd duraźny zjeżdża ze Stryja 
do Dolinj w e środę, 5 listopada br. Usi- 
łowany mord rabunkowy w  Grabowie 
w yw o ia ł w  okolicy wielkie wrażenie.

i +
Marta i  Hraulow Wodzickkli 

Alem&irewa Sędzina  z Lo&rańta

D ąm b sK a
67o3 Dziecko Marji 1
urodzona w  O łow ie ' 1 listopada 1876 
zmarła w  Watyczu 28 października 
1924, opatrzon- św. Sakramentami 

Pogrzeb z W ałycza do yrobowra 
rodzinnego o -był się w Piątek 31 
października 1924 o  g. 10 rano

!
.



..Sf-pW O  PO LSKU :' 'Nr 41 (302) z drra 4 Listopada 1934.

"Rażące artykuły 
gazet ruskich.

(Odpowiedź Min. sprawiedliwości na
interpelację Dr. M. Prószyńskiego.)

Na interpelację posła Dr. Marcelego 
Prószyńskiego i tow. z dnia 15 lipca rb. 
w sprawie przepuszczenia przez cenzu­
rę artykułów, szerzących bezprawie, 
mam zaszczyt, w  porozumieniu z Pa­
nem Ministrem Spraw Wewnętrznych, 
udzielić następujących wyjaśnień: Cen­
zura prasowa we Lwow ie, podczas ur­
lopu prokuratora prasowego, dokony­
wana była przez jego zastępcę sędzie­
go Łsiznba i urzędników Prezydium Dy 
rekcji Pcłicji. W  oznaczonym okresie 
czasu rzeczywiście w  numerach 14o, 
148 i 149 czasopisma „D iło“ przepu­
szczone zostały przez cenzurę zawiado 
mienia o wpisach na „ukraiński11 „Uni­
wersytet" i „technikę", lecz przepu­
szczone tytko wskutek p rat uczenia tern 
łatwiej zrozumiałego, że ogłoszenia te 
zamieszczono 'prawdopodobnie z rozmy 
słu) w  rubryce poza częścią redakcyjną 
tj. w  rubryce, na którą z nattn y  rzeczy 
zwraca się mniej uwagi. Dowodem że 
przepuszczenie wspomniat ycli zawiadb- 
mieó nastąpiło tylko wskutek przeocze­
n i ,  wskakują konfiskaty wzmianek o 
„UKralńskicr wysokich szkołach" w  nr. 
133, 135, 154 „D iła", nr. 8. „Prapora" i 
nr. 23 „Ukraińskiego S iow a" dokonane 
w  czasie ,urzędowrania tegoż sędziego 
Bizuba, ponieważ nielegalność stowa­
rzyszeń mieniących się „ukraińskiemi 
wysokkmi szkołami", była ustalona.

„Ukraińskie S łow o" użyło w  nr. 24. 
w  rubryc* „Now ym a" wyrażenie „po- 
laćki" zarmast polski. Okoliczność ta rie  
uszła uwagi sędziego Brzuba, który nie 
zarządził skreślenia odnośnych miejsc, 
w y c h o d z ą c  z  założenia, iż w  danym 
wypadku niema istoty czynu z par. 502
u. k. (zamiaru podania w  pogardę uaio-

Bielizną eiar-SKą: lgn Ęm £ \  • u— » • m • 0  tŁSŁ ■ H 3 ® •& ww tto d  najsKromniejszej d o  naj-
wyKwiiitiiiejszej i jedwabnej Lwów, Ąkadenrr.cka g 

w wielKim wyborze Hotel O eorgea . 6785
— e s  m aam BaBBBaEgaaaHBBaa ■ a— B —

Jh polskiego). Systematyczne używanie 
„polacki ‘ cenzura prasowa uznaje za 
niedopuszczalne i skreśla. Kierunek po­
lityczny „Ukraińskiego Słowa" i sposób 
redagowania takowego, aczkolwiek 
sprzeczne z interesami Państwa, me mo . 
gą spowodować, zawieszenia, pisma na 
podstawie obowiązujących w  tej dziel­
nicy ustaw. Odnośnie do ostatniego pun 
ktu interpelacji, to pp. interpelanci nie 
wymieniają wcale notatek o sabotażach, 
które ich zdaniem, mają na celu tę ak­

cję sabotażu ożywić. Skreślać w  pi­
smach ruskich wogóle wszystkie notat­
ki o sabotażach /_ punktu widzenia, jest 
rzeczą, niemożliw ą, w yjąw szy wypad­
ki, gdy pismo solidaryzuje się, pochwaia 
lub stara się zachęcić do sabotażu fpar. 
305 u. k.). Wćlbec powyższego ani Pan 
Minister Spraw' Wewnętrznych, ani ia, 
nie znaleźliśmy podstaw do wydania 
jakichkolwiek zarządzeń.

Minister (—) W f. Wyganowski.

L is ty  s  k r a j n .
□  JAR O SŁAW . Zjazd okręgow y Z,

L. N. W  niedzielę dnia 13 października 
odbył się w  Jarosławiu Zjazd okręgo­
wy Zwnązku Lud - Nar., na który zje­
chali liczni delegaci z różnych stron 
całego okręgu wyborczego. Mała sala 
Sokoła zaledwie mogła pomieścić u- 
czestutl.ów Zjaladu. wśród których 
szczególnie włościaństwo było siinie 
rapiezentowane. Zeprame zagaił p. 
Romęza, pcczem przewodnictwo obiął 
prezes organizacji okręgowej p. Tała- 
siewioz z Rzeszowa.

Na porządku dziennym był referat 
posła sejmowego p. Ostrowskiego, o- 
bejmujący aktualne zagadnienia poli­
tyczne i gospodarcze. P. Poseł omawia 
.ląc te kwestje, przedstawił zebranym 
niebezpieczeństwa, które mogą wynik­
nąć z nieoględnej polityki naszego rzą­
du wobec mniejszości narodowych 
(spra/wa Niemców w  Poznariskiem, ru­

ski uniwersytet w  Krakowie) i zbytniej 
uległości wobec Ligi Narodów, która 
zaczyna mieszać się w  nasze wewnętrz 
ne sprawy.

Dlatego też zakończył swój referat 
rezolucją, protestująca energicznie prze 
ciw temu, by nasze wewnętrzne spra­
w y  państw były wywlekane przed fo­
rum Ligi. Zarówno tę rezolucję, jako- 
też i dodatkową, która zawierała apel 
do p. prezydenta ministrów, by nie po­
zwolił reprezentantom Polski zagrani­
cą schodzić Poza postanowienia trak­
tatu wcrsalskpgo, uchwalono jedno­
głośnie.

Po tym referacie zabrał głos p. W pj- 
tanowicz i przedstawił zebranym tn^ć 
obrad Naczelnej Rudy naszego stronni­
ctwa, które odbyły się w Lipcu w  W ar­
szawie. Sprawozdanie było ujęte w  for 
mę krótkiego referatu, w  którym były 
omówione najważircjsze sprawy z

dziedziny polityki zagranicznej, jakjotez 
natury społeczno - gjospodarasei.

W  dyskusji, która rozwinęła się nad 
obu referatami, nabierali głos różini de­
legaci, podnosząc' z naciskiem potrzebę 
dobrej organizaoji, by program nasze­
go Związku wnikał coraz dalej w  sze­
rokie masy obywatelstwa.

Na tern zakończano obiady ^rzed po 
ludni c,m.

Popołudniu treścią obrad by ły  spra­
w y organizacyjne, oparte na referatach 
p. Komęzy i dr. L iw y. P o  dyskusji u- 
ehwałono rozdział techniczny na trzy 
cz',Tmiki administracyjne: 7arząd 0 -
kręgowy, Zarząd Pow iatow y i Koła, 
miejscowe. Ożywione obrady trw ao 
do godz. 7 wieczorem, poczem odbyło 
się zebranie towarzysKie dla uczestni­
ków.

W śród miłego nastroju, ożyw ionego 
v  ygłoszeniem kilku toastów zakończył 
się zjazd okręgowy, który wpływie nie 
zawodnie na ożywienie ruchu politycz­
nego w  naszym powiecie. Na specjal­
ne wyróżnienie zasługują przemowy 
włościan p. Rogi j Prym on a. świadczą­
ce o gięli okiem zrozumieniu •obowiąz­
ków obywatela wobec państwa.

Słuszność zw yciężyła. W  związku z 
poruszoną w  poprzedniej koresponden­
ci), sprawa (Kasa ehorycb) ii2ie ży  do­
nieść, iż słuszny protest przeciw  unie­
ważnieniu listy wyborcze: zjednoczo­
nych stronnictw narodowych odniósł 
skutek. Unząd Ubezpieczeń w e L w o ­
w ie nakazał p. Biśniewiczowi zarzą­
dzić nowe w ybory, uznając całą ‘po­
przednią akcię za nieważną, gdyż w y -  
'x>ry by ły  rozprisane .na podstawie sta­
rej ustawy, dziś już nie,-, obotwią,żującej. 
Fakt ten w yw oła ł zrozumiałą ; on Ster­
na c ‘ę w  ohoz;e przecrwnt.kóAV. którzy  
już zgóry liczyli na łatwe zwycięstwo. 
Może to będzie nauczką dia tych pa­
nów, że niezawsze prywaia musi od­
nieść tryumf nad dobrem publicznem, 
choćby nawet nrnta do pomocy po­
parcie w ładzy powiatowej. N.

E U
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KUPNO I SPRZEDAŻ. —

O G R O M N Y  wybór ium ali damskich, męskich, dzie­
cinnych. Biuro dzienników Sokołowskiego, Jagiel­
lońska 7. 6409

FORTEPIAN krótki, angielska mechanika, znakomity 
sprzedam. Kopernika 26, parter, oficyny gankiem  
ostatnie drzwi, Skleniarski. 6728

G O SPO DARSTW O  40 morgowe w jednym kawałku, 
1|3 łąk reszta czamoziem przeniczny, budynki go ­
spodarcze— przy gościńcu blisko Lubienia Wielkiego 
(m iejsce kąpielowe) tanio do sprzedania. Inżynier 
Józet Płenkiewicz Gródek Jagielloński. 6765

in f l i^ l  stołowe, dziesiętne, w ozow e, . so- 
W r łw l  bowe, bydlece, idważa.ki, Pasy, 
Cement, Piece ż e ia r t f  , Kuchenki, Pompy, 
Blacha pocynkowana, Fapa, M o.ory  Obra­
biarki, Ur» Rdzenia młyńskie, Transmisje, 
Narzędzia — poleca „ P I L  0 T“  Lw ów , ul, 
Batorego 4. Oddziały: Tar»tep*l, Psdwołoezyska.

6521

-  POSADY POSZUKIWANE. -

PA N N A  posiadająca trzy; letnią praktykę biurowa 
pisząca na maszynie poszukuje posady na wsi od 
zaraz. Zgloszenfa do Administracji Słowa pod 
^,Pilna“. 6774

LE ŚN ICZY! Praktyk t 20-letnią praktyką jako sam o­
dzielny w większym rewirze, przyjmie posadę leśni­
czego, względnie kierownictwo większego gospo­
darstwa. Proszę o wiadomość do Administracji pod 
„Gospodarz leśnik*4. '  6775

Z D O L N Y  energiczny mężczyzna lat 38. żonaty, rez. 
oficer z wykształceniem wyższem i handlowem. 
z praktyką w większych dobrach, poszukuje jakiej­
kolwiek posady z mieszkaniem. Poważne polecenia 
i świadectwa. Zgłoszenia w Administracji pod Leg. 
Rozw. Nr. 2020. 6210

A KAD EM IK , dobry pedagog poszukuje lekcyj ze 
szkół średnich. Łaskawe zgłoszenia do Admini­
stracji pod „Pedadog 4. 6720

po sady  sek re tarza  osobistego poszukuje doktor 
praw. Listy, Kruh, Stanisławów. Lipowa 51. 6540

NAUKA I W YCHOW ANIE.

LEKCJI fortepianu udziela ukończona konserwatorzy- 
stka ze złotym dyplomem, była celująca uczenlca 
prof. Kurza, Lalewicza i Friemana. Zgłoszenia: p. 
Kordikowa, ul. Łozińskiego 4, Ul. p., oficyny, od 
3 -5 . 6672

RÓŻNE DONIESIENIA. -

ICDEL£ PARYSKIE z pierwszorzędnej firmy, suknie 
wieczorowe, wizytowe i skromne , ul. Listopada 92, 
górny dzwonek, od 1 0  do 2 i od 3 do 5. Tramwaj 
staje" przed domem. 6636

P r7 M P 7 k i f r nn t długoterminowe 
rU 2 y ii/ M  lin ,U l, n i realności ber­
lińskie oraz większe zaliczki na czynsz. 
„Immobile" Berlin Rhemstr, 10
Zastęp. „Immobile" Lvvów, Pasaż MikolabCha 

scl, ody 2-gie. • 6717

Rogoźki i Chodniki
Kokosowe 6786

U JANA SUDH0FFA
Lwów, ul. AKadenucKa 8.

PASTĘ dopodłóg
nadającą piękny porysk

6395 polŁca najts niej

Luflwik Hoszowski
Główny skład farb i materjałów

Lwów, Akademicka 3.
Telefon  i 63v2. P. K. O. 141.276.

Wielki wybór

[E1AIi CH0D1IK0V
p o l e c a  n a j t a n i e j

Ludwik Hoszowski
Lwów, Akademicka 3.

Telefon  669 i 6392 P K. O. 141.276.

Prenumeratę
na

„S ło w o  Polskie"
przyjmuje

A d m in is tra c ja  „SJm&d 

Fclsk iEgo**

Lsdióui, L im o ra w ic z a

słynnej rosyjsKiej fabryki 
“ obecnie 

Contiuent

K t 3 T  R A T Y
M h M U

KALOSZE 1RF.-TGRN. 
caUWiE dla Pm, Panów i dzieci. 
OBUWIE cieple dia starszych Pań. 
OBUWIE n iep rzem ak a ln e  d la  M . w p  i sp o rto w có w

mliii u n ra ji'
obuwia .JeM M I

Lwów, Rynek 34. 6o20

i s z a  

r e k la m a  

d a ć  
o g ł o s z e n i e  

w  „ S ł o w i e  
P o p k ie m "  \

I

30°|o tan ie j ? 
Na sezon zimowy:
Ubrania mąskie, Rćgłar.y mę­
skie, Ubrania dziecinne, Ra- 
glany dziecinne, Spodnie, 
Kurtki futrzane, Futra mąskie 
Płaszcze damskie, sukienne, 
pluszowe i welurowe, Kurtki 
damskie pluszowe, Kostjumy 
i t. p. we wielkim w ym rze

TftBM i Ska
Łwaw, ul. tiyezaOowsHa 1

Proszę zwiedzać nasze m agazy.iv 
bez przym usu kupna! 6751

li

Czasopisma,
Dzieła,

Broszury,
Afisze 

wszelkie drukioraz
przyjmuje

po M l i  uiiiitaych
M ii Sm Pfflifl

Lwów 
ul. Zlniorowicza 11-15.

Stanisław Grabski.

Naród a państwo.
C e n a T — Zł.

Redakio. odpowiede a!ńv i zarządca drukanij. W lłit lm  Antoni Skrzycz&4skL Z druLarui „Słowa Polskiego", Lw ów , Zimoiowłcza 15-



sr °  o4 ssl sr g  &
e  g  a u s s
R  9 .  o§  cd ^  ł ł  w

c S S

t o
O l
O v

D
o

o
Cu

%
'-C

c/l»**»
o
*5
»

*v
o

o a
o

o
CM

2urt

B
m

r *
a•+~*
o *

6
PS

a

c  :  v
w- S nr .2 8 ;

■e CU ti S  S  i i

I -  - '  0  »
n  s  . k

f-> 1 O 2
8 *  8  H  t ĵ N i n
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